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PISMO POŚWIĘCONE

SPRAWOM LUDU POLSKIEGO NA ŚLĄSKU
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TE. KřOSi Bytom 40 ł 47.
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Do Górnoślązaków
Prezydent ministrów.

Prezydent ministrów Wites wysłał z powodu wy­
niku plebiscytu na Górnym Śląsku następna cą depeszę

„Do Polskiego Komisarza Plebiscyt wego po&a 
Wojciecha Korfantego w Bytomiu.

Dziś, gdy jasno już roztacza się obraz wyników 
głosowania na G. Śląsku, pragn- Parie Kornicami, 
przesłać za Pańskiem pośrednictwem wyrazy najgoręt­
szej podzięki dla ludu polskiego tci dzielnW.

Jak skarby przyrody w głębiach ziemi górnoślą­
skiej. tak w sercach Po'akuw górnośląskich przeti v. ałv 
uczucia, które przed wiekami zacaerpnęii ze wspcliiego 
nam wszystkim źródła. 1 gdy przyszła chwila plebis­
cytu, serca te zabiły, jak dzwuny, a odpowiedziały im 
równie głośneni biciem serca w całej Polsce. Zrozu­
mieliśmy, że to mewi do nas nieśmiertelna dusza pol­
skiego ludu, klerego nic skruszyć nie zdołało, ku >ry 
rsz jeszcze dowiódł jak niezłomnem jest jego przywią­
zanie do Ojczyzny.

Po bliskiem rozstrzygnięciu sprawy przez Radę 
wielkich mocarstw, na p' dstawie traktatu wersalskiego.

Polacy górnośląscy połączą się z nami, jako nasi naj­
bliżsi współobywatele, wirani z najwyższą radością 
przez całą Rzeczpospolitą Do tej chvdli zachowajcie 
ten spokój, powagę i zimną krew, jakiej podziwu go­
dne dowody złożyliście w całei walce plebiscytowej.

(-) Witos.“ 
fllarszatek sejmu.

Marszałek sejmu Trąmpczyński imieniem centralne­
go komitetu plebiscytowego wysłał następujący telegram 
do Bytomia, skierowany do Górnoślązaków :

„Po zakończeniu cięzkici walki składamy Wam, Bra­
cia Ślązacy, pot «dekowanie za Wasze trudy, za Wasz 
hart duszy w udręce. Plan wrogów, aby z pomocą 
oszustw swej biurokracyi pozostawionej na Śląsku i z 
pomocą teroru nakłonić ludność polską do zdrady swe­
go narodu, udał się tylko w małej części.

Cześć Wam, najmłodsi obywatele Rzeczy pospolitej 
Polskiej. Pracujmy razem dla dobra Ojczyzny, pracuj­
my nad uświadomieniem tych rodsków, którzy nie wy­
mazali jeszcze na swem czole piętna wiekowej niewoli 
niemieckiej i W. Trąmpczyński.“

Odezwa.
Ludność Górnego śląska dała w czasie głosowania 

plebiscytowego przykład wzorowego porządku i spo­
koju.

Ponieważ od wczoraj w niektórych powiatach 
wschodnich pewne żywioły ludności dały się porwać 
do popełnienia czynów, pogwałcając ch prawo, joorzą 
dek publiczny mógłby być zagrożonym.

Komisya Międzysojusznicza Rządząca, zdecydowana 
utrzymać bezwarunkowo porządek publiczny, ogłas a 
stan oblężenia w powiatach: Bytom miasto, Bytom 
wieś, Katowice miasto, Katowice wieś, Królewska Hu­
ta, Pszczyna i Rybnik.

Opole, dnia 23-go marca 1021.
Przeustawiciel Francyi,

Przewodniczący:
Le Rond.

przedstawiciel Włoch:
A. de Marinis.

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii:
H. F. p. Percival

telegramy.
Ostatnie rozstrzygnięcie sprawy Górno­

śląskiej.
Berlin, 29. marca „Frankfurter Ztg." donosi, 

że rozstrzygnięcie sprawy G śląska nastąpi w bieżą­
cym tygodniu

O d a ń s k, 29. marca. „Danziger Neueste Nachr.“ 
donoszą, że ostateczna uchwała Rady ambasadorów w 
sprawie G. śląska zapadnie przed 1. maia.

Frag a, 29. marca. „Lidové Noviny“ donoszą z 
Paryża: Koła miarodajne sadzą, że rozstrzygnięcie 
sprawy górnośląskiej zapadnie w tym sensie, że ob­
szar na prawym brzegu OJLry przvnadnie Polsce. W 
ten sposób otrzymałaby Polska większą część G. ślą­
ska z cal ;m obszarem węglowym.

Bruksela, 29 marca. Dzienniki belgijskie Ira y- 
mały informacye, że rozstrzygnięcie sprawy G. śląska 
nastąpi bezwzględnie na podstawie traktatu wersalskie­
go - według gmin.

Górny Śląsk a odszkodowania.
Piryt, 30- marca. Prezydent Rady ministrów 

Brjand oświadczył, iż sprawa G. śląska nic wywrze 
żadnegts wpływu na żądaną prze* państw* «przjuue- 
rzoKe sum*, odszkodowań. Przy opracowaniu warun­

ków paryskich ustalono, iż Niemcy mogą wypłacić żą­
dane sumy bez posiadania węgla górnośląskiego

Przydział węc (o górnośląskiego dla Gdatfslta.
Gdańsk, 29. marca. ■ utejsza prasa niemiecka 

donosi, że generalny sek-ctarz Ligi Narodów zawia- 
dou.il sejm gdaAcki o postanowieniu komisy i odszko 
dowaii m sprawi - o dostarczenie Guariskcwi produkcyi 
węgla górnośląskiego, w ilości 25 tysięcy ton miesię­
cznie. środków transportowych dla pi zewiezienia wę­
gla dostarczyć ma rząd gdański.

Delegacja se.mu do Rady Najwyższej.
Warszawa, 29. marca. W kołach sejmowych 

poruszana ,est myśl wystania do Rady Najwyższej "de- 
legacyi sejmowe! celem przedstawienia czynnikom de­
cydującym położenia społeczeństwa polskiego na G. 
śląsku i potrzeby przyłączenia G. Śląska do Polski

3 l iE.a na Jasnej Górze.
Częstochowa, 29. marca. Na dzień 3. maja 

spodziewany jest przyjazd na Jasną Górę wszystkich 
postów sejmowych, na co marszałek Trąmpczyński wy­
raził już swą zgodę. W Częstochowie zawiązał się ko­
mmet obywatelski, który wydał deputacyg z zaprosze­
niem o przybycie do naczelnika państwa, do prezyden­
ta ministrów Witosa i do Rady ministrów.

Biskupstwo wileńskie.
Wilno, 29. marca. Według otrzymanych tu wia­

domości, ki ła litewskie w Rzymie podtrzymują kandy­
daturę biskupa-suiragana Wiskonta na stanowisko bi­
skupa wileńskiego.

Oddział Niemców wtargną! na teryteyum 
polskie.

W a r s z a w a, 29. marca Oddział wojska niemie- 
ckiego wtargnął onegdaj na tery tery urn polskie oo 
miejscowości Praziii i w starciu zabił o żołnierzy pol­
skich z batalionu wartowr iczego. W odwet za to Po­
lacy wzięli 2 oiicerów niemieckich do niewoli.

Rewizyta MiSleranöa w Warszawie.
Warszawa, 29. marca. Kiązą pogłoski, że 

francuskie ministerstwo spraw zagranicznych opraco­
wuje piojekt rewizyty prezydenta republiki francuskiej 
Miranda, w Warszawie.

Zwrót taiiorr kviejüwego Polsce.
Ryga, 29 marca. Polska otrzymam od Rcsyi, na

aiocy trahtalu pokojowejo, 30 lokomotyw i 3t#0 w* 
flonów.

Zaw erudic w Niemczech.
Berlin, 29. marca. Niedziela wielkanocna minęła 

w Berlinie spokojnie. Także z zachodnich obwodow 
przemysłowych nie donoszą o poważniejszych wypad­
kach; jednakże agitacya prowadzona przez komu;».stów 
nie ustaje. Policyjne oddziały Horsinga 
są w dalszym ciągu czynne. Oddział hr. 
Ponińskiego wkrcczył do Eisleben w sobotę po połu­
dniu bez znaczniejszych przeszkód. Przywódcy ruchu 
komunistycznego ratowali się ucieczką, przenusząc ró­
wnocześnie centiuin ruchu powstańczego do odległych 
wsi; mianowicie do Oberröblingen, Unterröblingen i 
I eutcchental. Powstańcy w dalszym ciągu niepokoją 
całą okolicę W Bitterfeld rozbroili policyę a nadto ob­
sadzili gmachy publiczne. W Sangerhausen splądrowali 
urząd pocztowy i banki, a równoczcśi ie /utrzymali 
poerg opancerzony, przyczem wywiązała się zacięm 
walna. Po obu stronacn byli zabici i ranni Lecz i tu 
wstrzymano rozwój ruchu powstańczego przy pomocy 
oddziałów policyjnych Powszechnie przypuszczają, że 
za kilka dni będzie złamany opór pow; tańców.

Utarczka z komu: netami pod Lipskiem.
Lipsk, ż9 marca. W Moelkau, na przedmieściu 

Lipska, odbyło się w niedzielę zebranie uzbrojonych 
komunistów. Niezwłocznie potem wysłano oo Moelkau 
oduział pohcyi, składający się z stu chłopa. Przyszło 
do walki, podczas któicj zraniono czterech, a zabito 
,ed.iego komunistę. Przy jednym z rannych znaleziono 
spis osób, biorących udział w powstaniu. Wswsttae te 
osoby aresztowano ul :egłej nocy. Równocześnie wy­
kryto i skonfiskowano znaczniejsze zapasy broni i amu- 
nicyi. W ostatniej chwili donoszą, że w pobliżu mark- 
ranstaedt uzbrojeni robotnicy stoczyli walkę i policyą. 
Szczegółów brak jeszcze.

Komuniści niszczą linie kolejowe.
Magdeburg, 29. marca. Komuniści wysadzili 

w powietrze dworzec w Heitstedt. Także most kolejo­
wy, położony w pobliżu Hettsteat, wyleciał w powie­
trze. W Helbra powstańcy zniszczyli wszeiKic urządze­
nia kolejowe. W okolicy Mansfeld odbyła się ciężka 
walka powstańców z poUcyą rządowa.

Watki w Nadrenii.
Essen, 29. marca. Z okazyi zebrania komunisty­

cznego, urządzonego pod gołem niebem, przyszło do 
starcia z policyą Byli ranni i żabia. R >wnież w Mett­
mann zanosiło się na poważniejsze zaburzenia, kiotc 
zawczasu stłumiono. Władze, obawiając się r. xs_erze- 
nia zaburzeń i walk, ogłosiły stan wyjątkowy nad ob­
wodami Dyseldorf. Monastyr i Amsberg.

. Wisiki pożar.
Monachium, 29. marca. Na dworcu kolejowym 

Odisenfurt powstał wielki pożar, od ztórego zajęło się 
Ki.ka beczek z benzyną. Prace ratunkowe były nadzwy­
czaj utrudnione. Pas wą płomieni stało się około 150 
beczek mfty, cały wagon benzyny i kilka wagonów in­
nych towarów. Szkody obliczają na conajmnkj 6 mi. 
lionów marek. Wybuch pożaru spowodowali robotni­
cy, kterzy meostróźnie obchodzili się z ogniem.

Generalny sirejk w Kwidzynie.
Gdańsk, 29. marca. Niemieckie związki za­

wodowe w Kwidzynie ogłosiły strejk generała, Rooo« 
tnicy oświadczają, że prace podejmą tylko pud ,/orun 
kiem, że poprzednio wycofana zoranie policyą beapie, 
czLństwa.

Zaraadi na życie Giofittiego.
Rzym. 20 marca Na joocięg, którym jechał pre­

zydent raimstrćw włoskich C iolitti, dokonano żarna* 
chu Piekielna maszyna wybuchła niezwłocznie pctenl, 
gdy pociąg premio* był przejechał przez most pod­
ia nowa y Most ten został zupełnie zniszczony

Walka o wolność w irlandyi.
Londyn, 29. mai ca Jak donoszą dzienniki, « 

CMtatiuca 24 gonziaaeü w Irlaadji i*« Tduwaoo 24, « 
Mioa* 32 oeobf.



V : ki stosowania lui
na Oćmym Śląsku.

Powiat rybnicki.
O 13 z y n i c a. Polska 433, bMemcy 126. 
Czernica (dwór). Polska 39, Niemcy 14 
Czerw ion k a (dwór). Polska 713, Niemcy 498. 
Rzędówka. Polska 359, Niemcy 36. 
Jastrząb Dolny. Polska 337, Niemcy 172. 
Nieborowiee. Polska 124. Niemcy 114. 
Dolna Wieś. Polska 137, Niemcy 102. 
Osiny. Polska 255, Niemcy 08. 
Pilchowice. Polska 249. Niemcv 428. 
Sophienthal. Polska 34, Niemcy 11. 
Wielepole Pilchowickie. Polska 117, 

Niemcy 20.
Zawada. Polska 403, Niemcy 84.

Poiviak pszczyński.
Pszczyna (ramek) Polska 52, Niemcy I8a 
B o r y ń (dwóz). Polska 25, Niemcy 17.
C i e 1 m i c e. Polska 423, Niemcy 24.
Ligota. Polska 1403, Niemcy 575. 
Gardawice (dwór). Polska 34, N emcy 2S. 
Chełm (dwór). Polska 40, Niemcy 30. 
Jaroszowice (dwór). Polska 40, Niemcy 1. 
K z y r y (dwór). Polska 4, Niemcy 55. 
Lędziny (awor) Polska 5, Niemcy 117. 
Międzyrzecz. Polska 346, Niemcy 34. 
Miedźna. Polska 490, Niemcy 31.
Łaziska Średnie (dwór). Polska269,N. 171. 
Porąbek (dwór). Poiska 58, Niemcy 38.
N o w a w i e s. Polska 381, Niemcy 40. 
Ornontowice (wieś). Polska 915, N. 285 
Ornontowice (dwór). Polska i 14, N. 53. 
Pawłowice (dwór). Polska 96, Niemcy 44. 
Poręba (dwór). Poiska 30, Niemcy 12. 
Rudziczka (dwer). Polska 18, Niemcy 22. 
Rudołtowice (wieś). Polska 513, Niemcy 101 
Rudołtowice (dwór) Polska 115, Niemcy31 
Studzienice. Polska 312. Niemcy 22. 
Urbanowice (dwór) Polska 31, Niemcy 13. 
Wyrów (dwi >r). Polska 55, Niemcy 23. 
Zawiść (dwór). Polska 3, Niemcy 22.

' Powiat lubhniecki.
Lubliniec (miasto). Polska 352, N emcy 2581 
Dobrodzień (miasto). Polska 430, N. 1665. 
Zamek Dobrodzieński. Polska 16, N 72. 
Wożniki (miasto). Polska 516, Niemcy 314. 
Zamek Woźnicki. Polska 34, Niemcy 48. 
Boronów (dwór). Polska 58, Niemcy 102.
B r u s i e k. Polska 82, Niemcy 112.
Ciasna. Polska 105, Niemcy 203 
Chwostek (dwór). Polska 30, Niemcy 17 
Dra lin. Polska 128, Nien cy 57.
Dzielna. Polska 38, Niemcy 47.
Kolonia Strzebińska. Polska 67, N. 35. 
G 11 n i c a Polska 19e, Niemcy 192.

Gosławice. Polska ICO, Niemcy 67. 
Droniowice Wielkie. Poiska 178 N. 135. 
Łagiewniki Wielkie. Polska 214, N. 127. 
Harbułtowice. Polska 53, Niemcy 92. 
Kalin? Folska 107, Niemcy 86. 
Droniowice Małe (wieś). Polska 147, N. 313. 
Droniowice Małe (dwór). Polska 21, N 32. 
Łagiewniki Małe. Pola» 205, Niemcy 115. 
Kochanowice (dwór). Polska 81, N. 98.
K o c h c i c e (dwór). Polska 173, Niemcy 259 
L i s o w i e c. Polska 240, Niemcy 73.
M o 1 n a. Polska 132, Niemcy 221. 
Rzędowice. Polska 140, N emcy 110. 
Kalety (wieś). Polska 37 L Niemcy 222. 
Kalety (dwór). Polska 141, Niemcy 119.
War łów. Polska 178, Niemcy 136.
W i e r z b i § (dwór). Polska 60, N. 47.
Nowy Bziniec. Polska 3, Niemcy 99 
Z w ó z Polska 123, Niemcy 106.

Powiat oleski.
Gorzów (miasto). Polska 98, Niemcy 928. 
Olesno (miasto). Polska 473, I Jiemcy 3286.
B a t a n y. Polska 153, Niemcy 303. 
Biskupice. Polska 2S7, Niemcy 316 
Broniec. Polska 111, Niemcy 66. 
Donersmark Polska 28, Niemcy 192. 
Ligota Psurowska Polska 217, N. 171. 
Goła. Polska 8ó, Niemcy 387.
Lasowice Wielkie. Polska 79. Niemcy 475. 
Jasienie. Polska 164, Niemcy 531. 
Karlsgrund (?). Polska 53, Niemcy 170. 
Ktełbaszyn Polska 24, Niemcy 11 
K n i e i a. Polska 133, Niemcy 124. 
Kozłowice. Polska 37, Niemcy 234. 
Kocianowice. Polska 186, Niemcy 75? 
Kościeliska. Polska 325, Niemcy 315. 
Krzyżanowice. Polska 33, Niemcy 288.
K u c o b y. Polska 74, Niemcy 89.
Wołoszów. Foiska 175, Niemcy 126.
Łoś. Polska 14, Niemcy 159.
Osiecko. Polska 55, Niemcy 64.
Sowczyce. Polska 284, Niemcy 293. 
Zdziechowice. Polska 101, N 625. 
Sternalice. Polska 184, Niemcy 396 
Szum Polska 174, Niemcy 210.
Skrońsko. Polska 116, Niemcy 95. 
Łomnicka Kolonia. Polska 120, N. 44 
Trzebiszyn. Polska 113, Niemcy 143.
U s z y c e (wieś). Polska 73, 494.
Uszy ce (dwór). Polska 20, Niemcy 477. 
Wachowice. Polska 77, Ń.emcy 58. 
Walspek. Polska 138, Niemcy 110. 
Więckowiee. Polska 71, Niemcy 137 
Wierzchy. Polska 126, Niemcy 294.
W o 1 ç c i n. Polska 39, Niemcy 48.
Wysoka. Polska 298, Niemcy 109.
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O katedrze na Wawelu.
Kaplica Wazów.

Kaplicę Wazów, zwaną także kaplicą Psaite- 
rzystów rozpoczął budować król Zygmunt III a do­
kończył budowy syn tego król Jan Kazimierz w 
1667 roku.

Kaplicę tą rodobnie jak Zygtmintowską, zbu­
dowano w kwadrat, którego ściany, ku górze zmie­
niają się w ośmiebok. W każdej z tych ośmiu 
ścian widzimy wielkie, okrągłe okno. Kaplicę po­
kryw» półkolisty dach, jakoby kopuła, z środka 
którei wystrzela ośmioboczna wieżyczka, pokryta 
daszkiem, nad którym wznosi się krzyż. Kopulę 
pokryto płytami miedzianemu

Ściany zewnętrzne kaplicy wyłożono staran­
nie ociosanemi płytami szarego piaskowca, a na 
środku wyrobiono herb Wazów.

Wewnątrz zamyka kaplicę ciężka, bronzová 
brama, przedstawiająca, jakby gęstą plecionkę z li­
ści I gałęzi. Wnętrze wyłożono czarnym marmu­
rem aż do kopuły i ozdobiono od wschodu ołta­
rzem z obrazem Wniebowzięcia Najświętszej Ma­
ryi Panny. Inne ściany pokryto nar'sarni poświę­
conym pamięci królów Zygmunta III, Władysła­
wa IV i Jana Kazimierza. Każdy napis otoczoao 
pięknem obrane waniem z bronzu.

Sklepienia kopuły zdobią cztery : brązy z ży­
cia Parmy Maryi, otoezonè białe.mi 1 złoconemi 
ozdobami.

Kapuca ta prosta, skromna, lecz bogata we 
wspomnienia przypomina nam chwile najcięższych 
/wojen Polski z czernią hajdamacką na wschodzie, 

to były czasy, a wyratowała z nich Polskę

Matka B*‘«ka Częstochowska. Kaplica Wazów 
przypomina narodowi- że ręka Boża czuwa nad 
jego ‘osami i nimi rządzi.

Kaplica Konarskiego.
Kaplicę tę wystawił w roku 1361 biskup kra­

kowski Bodzanta Jankowski za panowan.a króla 
Kazimierza Wielkiego. Poświęcono ją czc. Naj­
świętszej Panny Marji Niepokalanie Poczętej. W 
późniejszym czasie uhgla ona zniszczeniu i w 1520 
reku cdnowił ją Jan Konarski a w 20U lat później 
Felicjan Szaniawski, biskupi krakowscy.

W pierwszej połowie XIX wieku przyozdobili 
ja kanonicy krakowscy obrazem św. Joachima, 
umieszczonym w marmurowym ołtarzu, Obraz 
ten malov al połsk! artysta Rafał Madziewicz Po 
prawej stronie tego obrazu umieszczono cbraz 
Panny Marji a po lewej św. Anny. W górze 
unosi się Bóg Ojciec, otoczony aniołami, błogosła­
wiący świętej Rodzinie.

Naprzeciw wejścia wrrnrowano w ścianę po­
mnik biskupa Jana KonarsV.ego, vykuty z czer­
wonego marmuru. Zachodnią ścianę kaplicy po­
krywa pomnik biskupa Konstantego Szaniawskie­
go. Za jego to czasów najechali Polskę Szwedzi 
i zrabowali katedrę. W środku pomnika umiesz­
czono gipsovy medalion z popiersiem biskupa. Na 
szczycie pomnika dwóch aniołków dźwiga herb 
rodziny Szaniawskich. Pomnik zbudowano po naj­
większej części z czarnego marmuru a u stóp ko-. 
lumn pomnikowych siedzą dwie postacie niewie­
ście z gipsu, z których jedna trzyma w ręku ka­
plicę, na znak, że biskup był fundatorem wielu ko­
ściołów a druga dźwiga biskupią mitrę książęcą 
żęcą

Z kaplicy te; przechodzimy do następnek zwa­
nej kaplicą Kościelec,weh lub Żadzika.

rraneya wobec wyników plebiscytu.
Paryż, 29. marca. (Havas.) Komisya spraw za­

granicznych izby deputowanych przyjęła uchwałę, spe- 
cyalnie zwracającą uwagę na postanowienie art. 88 
traktatu wersalskiego, a zwłaszcza na paragraf 4 anek­
su, wyszczególniający, że rezultaty głosowa­
nia na G. Śląsku będą obliczone we­
dług gmin, i na paragraf 5, postanawiający, że 
międzysojusznicza komisya w Opo’u zaproponuje Ra­
dzie Najwyższej wykreślenie nowej granicy na G. Ślą­
sku pomiędzy Niemcami a Polską, b;orąc pod uwagę 
stosunki danych miejscowości pod względem geogra- 
ficznym i gospodarczym.

w dalszym ciągu uchwała komisyi opiewa, ze wo 
bec dokonania plebiscytu, oraz wobec tego, że każda 
gmina na G Śląsku wyraziła swą wolę, leży zarów­
no w interesie ludności G. śląska, jak i pokoju całej 
Eurcpy, aby natychmiast przystąpiono do przeprowa­
dzenia, przewidzianej traktatem wersalskim, granicy. 
Wreszcie uchwała kemisyi domaga się od rząou Iran 
cu«4riego, aby zarządził możliwie jaknajpmdsze ustale­
nie granicy na G Śląsku pomiędzy Polaka a Niem­
cami.

Zdanie generała Henrysa.
paryż, 9. marca. Przedstawiciel dziennika „In 

transigeant“ uzyskał od generała Henrysa wywiad w 
sprawie plebiscytu górnośląskiego. General wyrażał 
s.ę z najwyższą życzliwością o Polsce. Oświadczył on 
między innemi. iż bez. kopalń górnośląskich Polska bę­
dzie doznawała braku węgla i żelaza. Prócz tego nie 
można pozwolić, aby TolsKa uległa w walce finanso­
wej i ekonomicznej wydanej przez Niemcy. Wyliczyw­
szy wszelkie knowania niemieckie przeciwko Polsce, 
gen. Henrys powiedział: „Jest sprawą niewątpliwą, że 
Polska, by móc podołać połączonym wysiłkom niemie- 
ck.m i bolszewickim, będzie potrzebowała poparcia 
Francyi. Daliśmy jej to poparcie pod względem mili­
tarnym, dlaczegóż wiec nie mielibyśmy przedsiębrać 
odpowiedniej akcyi ekonomicznej“ „Jeżeli zrozumie­
my położenie i będziemy postępowali odpowiednio — 
zakończył generał — Polacy staną się dla nas wierny­
mi, pełnymi pośv7ięcenia i wdzięczności przyjaciółmi."

Eawerya nie chce się rozbroić.
Berlin, 29. marca. „Berliner Tageblatt“ donosi 

z Monachium: Bawarska Rada ministrów, która się 
zebrała w celu zajęcia stanowiska wobec ustawy o roz­
brojeniu, stanęła jednomyślnie na stanowisku prezesa 
ministrew Kahra, że bawarskie organizacye samoobro­
ny nie podpada-ą pod postanowienia nowej ustawy o 
rozbrojeniu i dlatego powinny być nadal utrzymane. 
Ostateczna uchwała w tej sprawie ma zapaść po pero 
zumieniu się z rządem Rzeszy.

Skład Rady Rzeszy.
Berlin, 29. marca. Na podstawie statystyki lu­

dności z roku 1910 został ustalony następujący skład 
Rady Rzeszy: Prusy 26 mandatów. Bawarya 10, Sakso- 
r*a 7, Wirtembergia 4, Badenia 3, Turyngia, Hesya, 
Hamburg po 2, Waldeck, Meklemburg, Szweryn, Brun- 
świk, Anhalt, Brema, Lippe, Lubeka, Schaumburg-Lip- 
pe po 1. Ogółem 6t> mandatów.

Wieści z mińska.
Wilno, 29. marca. Do Wilna przybyła z Mińska 

partya uchodźców, .icząca 280 osób, które opowiadają 
o strasznych przeżyciach mieszkańców Mińska i okolic. 
Wzburzenie przeciw władzy sowietów wzrasta. Wszy­
scy przypuszczają, że nadchodząca wiosna przyniesie 
bolszewikom smutne następstwa

Wrzenie w Posyi południowe).
Lwów, 29. marca. „Ridnyj Kraj“ podaje, iż 

Chersoń i Mikołajew wpadły w ięce uzbrojonych od­
działów chłopskich. Robotnicy w Odesie po kilku 
starciach z bolszewikami wvpęjzili ich z miasta i sami 
objęli władzę. Szesnasta armia sowiecka maszeruje na 
Odesę.

Po upadku powstania Kronsztadu.
Kopenhaga, 29. marca. Według wiadomości, 

nadesz'ych z Kronsztadu, bolszewicy są panami mia­
sta. Tysiąc marynarzy, biorących udział w powstaniu 
odesłano do Oranienbaumu, 40Ü do Peterhcfu, gdzie 
ich internowano. Zi staną oni postawieni przed spe- 
cyalny trybunał. W Teriokach słyszano w nocy gęste 
salwy, które prawdopodobnie były dawane przy roz­
strzeliwaniu powstańców. Komisarzem Kronsztadu zcv 
stał zamianowany Dubenko.

Zaburzenia w południowych Włoszech.
Florenc y a, 29. marca. Komuniści usiłowali 

wedrzyć się do miejscowości San Giovanni pod Bal- 
darno. Przyton przyszło do krwawej walki. Dzienniki 
donoszą o jednym zabitym i o jednym rannym. Poli- 
cya dokonała licznych aresztowań.

Rzym, 29. irrrca Z okazyi demonstracyi patryo- 
tyczn i przyszło do s arcia fascystów z zwolennikami 
innych stronnictw. Sprowokowano ich strzałami i wy 
wieszeniem królewskiego sztandaru. W San Giorg o 
di Lotne llina stoczyli fascysci walkę z socyaliatami. 
Ostatni miali dwóch zabitych i kilku rannych. Następ­
nie fa»cysci podpalili gmach izby robotniczej. Także 
z wnvcii okolic nadchodzą wiaoomości o zaburzeniach.



— Pielgrzymka górnośląską do Rzymu. To­
warzystwo pątnicze w Bytomiu urządza w maju 
tego roku pielgrzymkę do Rzymu. Wszelkie prace 
przedwstępne zostały z miarodajnymi czynnikami 
pomyślnie dia pąci załatwione. Całkowite koszta 
podróży i pobytu w Rzymie wynoszą 1800—2000 
mareK niemieckich dla członków tc warzysewa. dla 
nieczłonków dochodzi 10% nadwyżka. Sumą tą 
są objęte pożywienie, kwatery, wycieczki i zwie­
dzanie miejsc pamiątkowych. Tylko na drogę tam- 
dotąd będzie musiał każdy pielgrzym zaopatrzyć 
s>ę w nieco żywności. Program całej pielgrzymki 
zos.anie każdemu uczestnikowi, po łaskawem za­
twierdzeniu tegoż przez Jptrc Emine^cy ę Najorzew. 
ks. Kardynała i księcia Biskupa wiocîaw'sk'ego, 
przysłany. Pielgrzymka potrwa 16—18 dni. W 
Rzymie samym odwiedzą pątnicy kościół ś. ś. Pio­
tra i Pawła katakomby, panteon, rozliczne muzea. 
Pielgrzymka górnośląska będzie na osobnej audy- 
encv1 przez Ojca św. przyjmowaną. Projektowane 
są również alsze wycieczki do Fascaiti, Tu seul'im 
I Neapolu. W drodze iamdotąd zwiedzą pielgrzymi 
sław ne miejsca w Asvżu i Padw ie.

Ponieważ pociąg srecyalny, jakim p'e’grzvmi 
pojadą, pormescić będzie mógł na wyżej do 400 
DS-ib, więc zaleca się, by każdy, kto ma chęć od­
wiedzić Rzym i jego święte miejsca, jak najrychlej 
się zgłosił do biura bytomskiego towarzystwa na- 
tn: czego (Wallfal rer- Verein, Beuthen O.-S.) przy 
ulicy Donnersmarka 13.

Ponadto przyjmują zgłoszenia: 
w Gliwicach, rzeźnik p. Foltin, ulica Siero­

cińca 4;
w Zabrzu, pa.ina Peschka, prob. św\ Anny; 
w Kroi. Hucie, kościelny Matuszczyk, probo­

stwo św. Jadwigi;
w Załężu, kościelny Sikora; 
w Namysłowie, inspektor Hain, dom kalek

Bytom. Dlaczego nie brak na Gór- 
liym Śląsku żywności? Br nam jej do­
starcza Polska od rokt zeszłego. Następujące cy- 
fry dostarcz.-nej żywności przez Polskę wskazują 
ram dregę, dokąd winniśmy się przyłączyć.

Polska dostarczyła Śląskowi:
Zyta
Pszenicy
Jęczmienia
Cukru
Ryżu
Kaszy
Otrąb
Smalcu
Kartofli
Mltka kondensow
Gęsi
Indyków’
Prosiąt
Świń rzeźnych 
Bydła rzeźnego

121 708,71/ centnarów 
13142,22 
39571,08 
65 818,66 

1 642,40 
800,00 
600.G0 

4 005,85 
1 700 000,00

216470 puszek 
66375 sztuk 

256 „
3 216 „
1 737 centnarów

Frydenshuta pod Bytomiem. (P. K. P.) Pro- 
wokacya niemiecka. Na przechodzącego 
polaka p. Michalika napadli tutejsi stosstruiplerzy, 
cbili go do krwi i przez dłuższy czas trzymali w 
areszcie.. Stosotruplercy tutejsi z butną miną wy­
grażają się tutejszym Polakom, że wkrótce z nimi 
się załatwią. Szczególniej niejaki U. przoduje w 
wygraifOiiach. Zwracamy uwagę odpowiednim 
czynnikom, ażeby zawczasu postarały się ukrócić 
swawolę stosstrupy niemieckiej, a tych którzy 
bili i aiesztowali p. Michalika, ukarano, w przeci­
wnym bowiem razie rozgoryczona ludność posta­
ra się sama o zabezpieczenie swego bytu 1 mienia.

Król. ?'uła. Oświadczenie. Hakatysty- 
czna »Oberschi. Volk: stimme« ogłosiła w sobotę 
19-go marca najohydmeji-ze oszczerstwa m. i., że
Korfanty rmał uc:ecr Lon.mtz ma być zamknięty__
że najgorliwszy dz.ałacz polski ks. R e z i n e k (Re­
ginek) z Król. Huty odwiedziwszy przed kilku dnia­
mi Wa.szawę, miał oświadczyć, że dla takiej Pol­
ski nie pracuje i gljs swój za N em am oddaje...

Ponieważ zawsze znajdzie się kilku ludzi, któ­
rzy i w największe głupstwa uwierzą, a miar.' wi­
cie złośliwych burzycieli, którzy takie brednie za 
prawdę rozszerzają, aby działaczom polskim ode­
brać zaufane ;akto się obecnie v' Zabrzu i oko­
licy dzieje, oświadczam naszym naiwnym rodakom 
stanowczo, że ani w tym roku nie bvłem w War­
szawie, ani takich głupstw nie mówiłem.

Ks. Reginek.
Z Zabrskięgo (Zabrze jest pofskiem!) 

Używając wszelkich możliwych sztuczek fałszer- 
skich, udało się Niemcem uzyskać w naszym po- 
wiec e zabrskim pewną większość co do liczby 
głosów, kt.iti atoli stoi na bardzo słabych n'gach. 
Tę »większość« możemy sobie jednakowoż łatwo 
wytłómaczyć, gdv zważymy, w jaki chvtry spo­
sób Niemcy nadużywali aż do ostatniej chwili 
swych zawsze 'cszcze miarodajnych -— tuply- 
wów w wszystkich gałęziach admmistracyi krajo­
wej - w szkołach, na poczcie, w kolejarstwie, w 
DrjZ£xnyś.e, w sądownictwie i t d. na nasza ule-

korzyść, i jak jeszcze do ostatniej minuty usiłowali 
sabotować proklamowane równouprawnienie za 
pomocą bezwstydnych szykan urzędowych i nie­
sprawiedliwego ucisku gospodarczego. Dale] — 
sprowadzili olbrzymią liczbę emigrantów, którzy 
już od szeregu lat nie stali w żadnym związku z o- 
puszczonym kraiem ojczystym i dla tego nie posia­
dali też żadnego wyrozumienia dla uczuć i potrzeb 
ludu górnośląskiego, który jednolicie żądał przyłą­
czenia się do Polski. Ci emigranci kierowali się 
tylko jednym momenten egoistycznym, a miano­
wicie mieli rbaw’ç. że, gdT bv ten bogaty nasz kraj 
ocipadł od Niemiec, to wr takim razie tylko nie­
miecka ludność sama musiałaby ponosić te olbrzy- 
m.e ciężary długów wojennych i państwowych. To 
wT7ystko przyczyniło się do osłabienia liczby gło­
sów polskich.

A'e ta interpelacya niemiecka, jakoby plebiscyt 
był zależny od absolutnej większości głosów' za je­
dną lub drugą stroną nie jest ścisłą. Wyraźna treść 
wersalskiego traktatu pokojowego, który Niemcy 
lojalnie przyjęli i teraz go się też będą trzymać 
musieli, mówi coś innego. Wynik glosowa­
nia zostanie stwierdzany przez Międzysoju .zriczą 
Koirrtsyę Rzndzącą Plebiscytową w Opolu, a Rada 
Najwyższa rozstrzygnie. •

Z 14 t-min, które powriąt zaorski obejmuje, 11 
ośwna łez- ło się za Polską, a tylko 3 za Niemcami, 
t. zn. 75% gmin jest polskich. To jest sąd, jasno 
wypowiedziany przez wolę ludu. a żadna moc 
świata nie zdoła tego zmienić. Wobec tego dla 

I przeciętnego »Huria-patryoiy« może być pocie- 
szającem, że w trzech zniemczonych gminach mieli 
powodzenie, co jednakowoż na decydujący wynik 
w naszym powiecie nie wpłynie.

Jesteśmy przekonani, że pytanie, kiedy zosta­
niemy wcieleni do Polski, jest tylko zwłoką kilku 
dni. Chociaż z niecierpliwością oczekujemy tej 
szczęśliwej i radosnej chwili, to jednak musimy 
uzbroić się w cierpliwość i odczekać wyroku Rrdy 
Najwyższej. Nie dajmy się sprowokować tern. że 
Niemcy dzisiaj w hałaśliwv sposób rozgłaszają 
wieści o pogromach skierowanych przeciw ludno 
ści niemieckiej. Te wdeści albo są zmy ślone, albo 
przesadzone. Potępiamy stanowczo wszelkie roz­
ruchy! Cel tej agitacyi jest bardzo jasny: R. scho­
dzi się Niemcom, aby świat usposobić dla nas nie­
przychylnie w nadziei, że taką drogą uzyskają ko­
rzystne dla siebie określenie grame, w przeświad­
czeniu, żt może Koalicya do tego czasu nic zdoła 
przekonać się o nieprawdziwości tych czynionych 
nam zarzutów.

A więc: spokój i rozwaga! Próby gwałtu mo­
gły ry nam tylko podciąć sympatyę u tych, od któ­
rych jesteśmy bądź co bądź zależni.» Czekaliśmy 
na ziszczenie naszych marzeń lat nieomal 150! 
Dziś — po odn.esionem zwycięstwie zaczekajmy 
jeszcze kilka dni! p jr>

Z Rybnickiego. (P. K. P.) Donoszą nam, że 
tamtejsi stossfruplerzy zorranizowaii kilka band, 
które planowo napad aj3 na wsie, które głosowały 
??. Jedna z takich band wyruszyła na
Wielopole. Mieszkańcy Wielopola zawczasu je­
dnak spostrzegli tą bandę i dali znać policji. Kiedy 
przyszła policia i chciała zrewidować stosstruppę 
niemiecką, ta odpowiedziała strzałami. Wywiązała 
się walka w której jednak stosstruppa niemiecka 
uległa relie». Po przeprowadzeni h"dań okazało 
się, ze ta banda miała rozkaz napaść na Wiclopc’e 
1 zemścić się za to. żc Wielopole głosowało za Pcł- 
ską. Takich band ma być pono kilkanaście, które 
mąą rozkaz burzyć wsie polskie.

Stanica w R y b n i c k i e m. Szanowne ro­
daczki i rodacy! Żeście się tak dzielnie spisali w 
dzień plebiscyt i tą walką z kartką w -eku pokar 
zahście. ile szermierzy za sprawą narodowo-p dską 
.■est w naszej wiosce i oddaliście 418 głosową oa 
Macierzą ślę Wam serdeczne »Bóg zapłać!«’ — 
Może to będzie Ypsze jak kieliszek wódki albo 
kilka szmatów judrszow skich, za które się dęło 
159 bohaterów niemieckich pizekupić. T F.

Rogi w Kczielskiem. Szanowny Redaktorze! I 
Przesyłam wynik głosowana. Gdyśmy wracali 
z Koz « w niedzielę 20. o goaz. II w nocy spotka- 

ansmy niem. »stosstrup«, bandę składającą się z 
-0 podrostków'. Herszt niósł wieszadło na krzyż 
Pobite i_ obwieszone kiełbasami. Reszta śpie- 
wafa blui niercze i spresne Dieśni, naśladując »Dro-
gę krzyżową«. Taką młodzież wychowała nam 
szkoła pruska. t .

Zabełków, pow. raciborski (Zbrodnia). W 
t r na środę przed śwjętami około godziny 11-tej 
strzdiii niewyfryci dotąd mordercy przez okno 
larze lupc^ Ackerhalta i nauczyciela Görlieha, 

u/rzy byli u ks. Proboszcza w odwiedzinach. Po­
niec, oz dnia nadeszła wiadomość o jakiemś pla­
nowanym zamachu na farę, przeto zgromsd 'iii się 

i k , pL* eńcy, aby stróżować przez no: ckcło 
k jn. ’ *ec? Przybyli zapóźno, bo tymizasem 

zbrodnia została już spełnioną. Władze są już po­
dobno na tropie m*>rderców.

. Kędzierzyn w Kozielskiem. (P. K. P.) N a p a d j 
niemiecki. Na czekającycn na stacji w Kędz—rzy- j 
D ■- napadli stosstruplerzy niemieccy na czele z koleją- I 
rzeni żądając wykami« czy mogą przeoywafi

na i'i. Kiedy pokazano bilety, kolejarz Wenkc ude­
rzył Polaka Chacmę jakiemś ciężkim przedmiotem w 
oko. Stosstrupa niemiecka krzyczała ..raus mit den 
verfluchten Polaken, sie halu n auf einem preussischen 
Bahnhof nichts zu suchen“. Ostatecznie jednak przeby­
wający na stacyi odnieśli górę nad awanturnikami nie­
mieckimi i ci zaczęli pro ić, aby zaprzestano bójki. Na­
pad tm jesz- ’e raz uczy Niemców, aby zaprzestali pro- 
v okować ludność peNlaj, gdyż prawie zawsze ponoszą 
skutki walki. Ludność polska niechętnie przyjmuje pro- 
wokacyp, ale nie da s:ę odstraszyć bandom stosstruple- 
rów, kierowanych zbrodniczemi rękami przybyszów 
z Berlina, którzy uciekali z frontu frarcuskiego, aby tu 
odřu” T * lrdiwi ii . 'ląski^wwj.

Z Zaodrza. (A my?) Vvyczytałom w ode­
zwie komisarza p Korfantego o g-anicy, iaką wy­
znacza dla przyszłych granic Górnego Śląska pol­
skiego. Co po pranej stronie tej gran’ry leży, to 
ma przypaść do Polski, a co po lewej, to do Nie­
miec.

Ta gianica. to rozdarcie Górnego śląska na 
dwie połowy, a więc rzecz tidjgmsza, jakaby się 
zdarzyć rmgla. Dotąd przez wszvstkie wieki, jak 
nam było tak nam było, ale zawsze Polacy gór­
nośląscy byliśmy razem w dobrych i złych cza­
sach. A teraz, gdyśmy niejako do brzegu dopłynęli, 
mamy zostać na zawsze rozłączeni? Czyśmy to 
gorsze Matki dztoci?

Na granicę p Korfantego się nie godzimy I żą­
damy, aiebv nam Górnego Śląska nie rozdzierano. 
Niech przeto p. Korfanty nad granicą sobie głowy 
nie lamie ani nie suszy, lecz niech myśli optent, ja­
koby Górny ślqsk od podziału zachować i cały 
z Polską złączyć.

Józef od Koźla.
Głogówek w* Prudmełóem. Napad nie­

miecki na -tutejszy P. K. P. Zwycięstw o 
polskie na Górnym Śląsku doprowadza »hajmattro- 
jów« tutejszych do wściekłości. Postanowili tedy 
wywrzeć swoją zemstę. Zorganizowali w ponie­
działek w’iec7orem na rynku pochód, który przecią­
gał ulicami miasta wśród śpiewów I wyzywania 
na Polaków. Hałastra ta skierowała się pod dom 
dr. S., gdzie wytłukła szyty w mieszkaniu. Podo­
bną zemstę wywarła na oknach drugiego obywa­
tela aptekarza P. Następnie tłum, złożony z 5.0 
osób, w którym rozpoznano też emigrantów i se- 
minarystów, ruszył na ulicę Głubczycką, gdzie 
mieści się biuro ekspozytury P. K. P. Tutaj wýród 
wycia i okrzyków »Raus die Polen«, »Haut die Po­
len«, obrzucono dom cały gradem kamieni, wybito 
kilkanaście szyb, zerwano połączenie telefoniczne 
i prubowano wydamać drzwi i okna, lecz na szczę­
ście nadeszła poi cya plebiscytowa, która tłum roz­
pędziła. Aresztowano kilka osób.

Berlin. Rabusie kościelni. Od nłeja- 
goś czaru grasuje po okolicach Berlina bandi ta­
tusiów kościelnych. Najpierw ofiarą rabunku padł 
kościół w Dahlem, potem w Lichtenrade następnie 
zaś cały sz «-eg kościołów na prc-wincyi Jak w Schö­
net ergu. Świętu-żu, Alt - Lietzen i Freienwalde. 
Zdobycz z rabunku kościoła w Lichterwalde przy­
chwycił pew’cn konduktor trumwa{owy przypad­
kom w Berlinie i stąd poszlaką że banda oprysz- 
kówr ukryv a się w stolicy, skąd urządza swe na­
pady rabunkowe.

ROZMAITOŚCI.
• Badanie małpie! mowy. Przed kilkoma ty- 

gcin ami uczczono w Londynie szeregiem uroczy­
sty di przyjęć zasługi nieustraszonego badacza 
przyrody, który pragnąc pognać mowę małp, za­
mieszkał na wyspie Celebes i w głębi niedostępnej 
puszy zy wsłuchiwał się w r ■ ^artykułowane 
dźwięki gardzieli małpich, notując je ściśle przy 
gramatonie, aż nareszcie udało mu się skons truo­
wać nieomylny klucz mowy małpiej. Gdy z tuby 
gramafonu rozwlekł się charakterystyczny dźwięk, 
oznaczający trwogę, małpy nr.iy.Kaiy grtmaiónie. 
kiedy rozległo się gruchanie miłosne, uśmiechały 
się lubieżnie itd. »Odkrycie« to uważają Anglicy 
za ważny krok w postępie badań początkowej 
mowy ludzkiej.

Ż okazji tej wyprawy przypominają dzienniki 
angielskie niezwykle ciekawą h storję człowieka, 
wychowanego wrśród małp. Tarcan, porwany iako 
niemowlę przez małpy, werósł wśród n ch i uwa­
żał się za przy nale: ego do gromady. Dopiero 
w 18 roku żyda spotkał 1 urcan po raz pierwszy 
ludzi i zrozumiał swoje ludzkie pochodzenie.

rze wc dl g v At.cyo“ chwytają się coraz to now 
spoeoiVAv przemycania nakazanego trunku z jedn 
miasta do drugiego. Niedawno cprytni handlarze v 
ką w Chicago wysłali do C.evelandu dwie to«mnv 
k mo ze zwłokam jakichś kobiet. Władzom poücvli 
w Clcveland transpoit ów wydał sie podejrzany 
rzecz wiśae, po Otworzeniu trumien znaleźli na dr 
wódkę.

NdKljilem i czcionk.rn, „Katonkd" spółki wyú.iwr.(c«j t ogr. 
odpow,ed7la>no^ ia v Bytomiu. - Redaktor oťpow,, Walny: 

Franciszek. Uodula w Bytoms*.
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spedycyino-liaaJlowy

Oddział Katowice
Telefon 264

Centrala:
ul. Fryderykowska 35. Telefon 264.

Oddziały: Berlnf Paryż, Gdańsk i inne
poleca szan. interesentom górnośląskiego przemysłowego rajónu swe stosownie do nowoczes­
nych warunków urządzone środki transportowe dla komunikacji miejscowej. Jednocześnie 
polecamy nasze spedycyjne pośrednictwo w międzynarodowej komun.kacji ko= 
terowej i wodnej, a także transportu mebii. Dajemy bezpłatne i natychmiastowe 
informacje. Obejmujemy także wszelkie większe transporty z z&ktadów b fa» 
bryk do miejsc dostawy Dodług poprzednio omówionych najdogodniejszych taryiów i

warunków do wszystkich krajów.
13-3

Józef Lupa — handel żelaza -- Bytom Q.=S. -- ulica Pienarska 3-5
1 Telefon 2/9 = =r_ ------------- i : _ (naprzeciw kościoła św. Trćjcy, ■■ -------- — Telefon 279

i Towary żelazne / / / Artykuły dó budowli / / / Artykuły do kanalizacyi / / / Narzędzia i 
I Sprzęty domowe i kuchenne ///////// Skład lamp „Osram“ i żarowych pończoszek i

NajwlfkU)
lei ulcflir *

Oa [lątL-a do pon.udz.all.a 
(C Sensacyjny program
Awantura z najciemniejszych gigbin 

s.ileczneno miasta
lut)

Przyszłoś! złego i dobrego
Nieprzerwany łańcuch zachwycających 

zdarzeń w 6 wielkich mkl ich.
2 film»'

Obraz obyczajów» zczgólnego 
rodzaju

w głównej roi : Leinoldlne Konstantin 
w aensacy, tym drumacie

= Tancerka =
'V i bk a 'i

6u000 ZELOWSK
z skóry przyszwowel

około 5 mm, z zapasów komunalnych i Tesr 
Nie szpaltówka. Dla władnego użytku. Paczki 
pocztow. po urz ;do.ra przepisanych i dlatego 
tak i liskich cenach,

dla >2 podzetńwek starcz. 30.— mk.
„ 25 .. n 52.60 .i

Do odsprzedających rkrzyn.e po 250 par. Po 
tej cenie reklamowe dostarcza się do prywatnych 
n wyżej 1 p icz r. poczt., do składów 1 skrzynia, 
do fabryk obuwia 3 skrzynie.

Leder-Industrie „Pltfinlx“, Neukölln 1
Postfach 76.

Największy i najstarszy
š^klad skór EL

na Górym Siąsk-i
ćmaruei P ncnower,

Bytom Q.-S1., Rynek 13.

jiotuowy ßiaushäiler)
dobrze polecony na wolne mieszkanie 

zara? potrzebny.
B if.ti Ludowy, ńylom.

IIM

!igtúřy
> drzbWb rzeźbione lub 
też z ma y twardej, 
prześlicznie wykonane. 

Pomiędzy innetni:

Serce Puna Jezusa, 
Serce N. Maryl P., 
Nlepokal. Poczęcie,

(dla Konqregacjfi)
Ncjśw.MaryaPanna 
i Lourdes,

Święty Alojzy, 
Dzieciątko Jezus, 
Święta Agnieszka, 
Aule! Slrtż,

(dla Stowarzyszeń Dzie­
ciątka Jezus),

Pan Jezus Bolesny,
(z koroną cierniową)

falowa Niebios 
Święty Jözef,
Święty Franciszek, 
.wlęta Barbara

jako też

;brazy «noszenia 
•irzy prasssyaih

poleca
jjtflRfePS

Fabryka figur Swif tyrh 
zakład sztuki kościom, 
i hurtown.dewooyonali
Piekary rai, Pieką, os:

Lic«, ul. HstoMa 23'
przydtwhiek Icolejkl na

Leczenie chronicznych 
chorób — dusznośol.

Godziny
li i li

orzyj^d: 10—1 J

□□□□H

Zboże no siew:
(na karty rta siew) 

pszenica, żyto, |ęczmłeń owies
nasjona:

koniczyna czerwona, konlczynr 
szwedzka, konicsymażótta, sera­
dela, Jubln, rąjuras, nasiona, 
ívlkly wszelkiego rodzaju, na­
siona lnu

osncie z żyta 1 pszenicy, placek 
ses ant ry

nawozy;
azot wapienny, snperfnsfnt, to- 
n.„so«k*\ sól potasową, khinlt

kartofle «to radzenia :
sprzedaje najtaniej.

dla Górnego Śląska.
p. ta», i orfr. odp.

Waren-Centraie tor O^arschlesien
Co* m. b H.

-Tytom, ulica Dworcowa 30. |

ayu* uctciwycb rodii- 
oów poszuku-e od mraz

„DECES"
Górnośląska Hurtownia 

•.rogeryjna 
w CYTOMIU Ł.-S.,
ulica Równolegli. 13 

(Parallelstraase)

Agrtujne za nusza gazetą!

Kupno okazyjne!
5ÖJ00

papierosów
HaremSi

z ustnikiem, czysty, jasny 
tyt iń, riteln) łowar, 
mil próbn) 100.— mr.’c 
franko za zaliczką.

A. Stuni,Zerbst I.A,

Zgubiłem
pr„y ulicy Łąkowa, w 

Szarleju

portíe!
kieszonkowy

-tóry zawierał 260 mk. 
gotówki oraa egitytnacię 
policji gorncśląakiai.

Upraszam uczciwego 
znalazcę o jł le lianie mi 
legitymacji listowu., pie­
niądze zaś aatrzymać 
eobie może iko nagroaę.

Franc. Banas.
Nadwachmbin

Ezarlbj
nlica Łleleóaua nr. 6.

infimes Cheater
r; Program sensacyjny, detektywny 

awanturniczy.

Rabunâk 1000000 dclsrów
lub oberża w Chicago
detektywna k..»ntura w 6 akta« h.

1. Lim:

2. film:

Łańcuch z ^>Ff oaa
alynna senaaoyjna awantura w 6 akt.

THALIA 
gry świetlane
Bytom, ulica Rycerska I

Narożnik rynku
Telefon 103. :-: Telefon 103.

PROGRAM
który każdy widzieć powinien. 

2 szlagiery

W
Serra-taá

wielii dramat z dzikiego Wachodu 
w 5 aktach.
Ponadto:

Mun błyszczące
Mistrzowako-detektywna filma w 5 akt

W główne* roli: Kart Schreck, 
jako detektyw Ferr> Whlte. 

Niesłychaną odwagę podz wiać mutzą 
widzowie w 5 akt powyższego dum, itu

I * ±a**rmmm *Vj Kto mebke kupuje« niechaj nie zaniedba we własnym interesie obejrzeć największy z Bytomia i okolicy sklad Teuton S74 , |

i* kompieinych pokoi,,akotei orzechowych mebli i kuchni *
yj ^

1 íirrny C. Zawadzki, in.strza stolarskiego w Bytomiu, ul. Dworcowa 27
*3

^ Wbuflî warsztaty stolarski« 
i tepioorsłilo

< s
Dostawa franko do domu i?

AtTTinrMiimnniuirl rinT»' wminrrmiłfj ntntTnirti

Własny dom magazynowy pod gwaranovu

4546443


